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Mocne słowa Min. Thugutta.
Województwa wschodnie — to nie Kamerun.

WARSZAWA, 28. 11. (PAT.)
Dzisiejsze posiedzenie komisji admini­

stracyjnej było poświęcone sprawozda­
niu specjalnej podkomisji, powołanej dla 
rozpatrzenia materjału w związku z sze­
regiem wniosków poselskich, dotyczą­
cych stosunków w województwach 
wschodnich. Ponieważ okazało się, że 
na sam. posiedź, komisji powst. spór co 
do zakresu działania tej podkomisji, re­
ferenci poszczególnych wniosków przed- 

, łożyli swoje sprawozdania, nad któremi 
;rozwinęła się dyskusja. W dyskusji za­
brał głos p. minister Thugutt. P. mini­
ster sprzeciwił się wnioskowi referenta 
pofeła Zwierzyńskiego o wprowa­
dzenie stanu wyjątkowego w wojewódz­
twach wschodnich, uważając, że ludność 
w województwach wschodnich nie tyle 
jest nielojalną wobec państwa, ile stero- 
ryzowaną i zdezorientowaną chaosem. 
.Wprowadzenie stanu wyjątkowego lud­
ności nie uspokoi. Raczej należy polep­
szyć stosunki i warunki, wprowadzając 
poprawę administracji i podniesienie 
dobrobytu ludności. Stan wyjątkowy 
byłby zawieszeniem szyldu, który nic 
właściwie by nie zmienił, a skutki wpro­
wadzenia stanu wyjątkowego mogłyby 
być takie, iż na arenie międzynarodowej 
zakwestjonowanoby prawo Polski do 

kresów. Pamiętać należy, że wiele 
państw nie uznało jeszcze załatwienia 
sprawy naszych granic wschodnich, a 
agitacja bolszewicka we wszystkich sto­
licach czycha tylko na tę chwilę, aby za­
kwestionować prawo Polski do woje­
wództw wschodnich. Stan wyjątkowy 
mógłby być wprowadzony wówdzas chy­
ba tylko, gdyby w województwach 
wschodnich było powstanie, a mimo 
wszystko wojny jeszcze tam niema. 
Środki, jakie rząd ma w swojem ręku 
najzupełniej wystarczają. Na bandytów 
mamy sądy doraźne, mamy prokurato­
rów i sędziów śledczych. O ile tylko poli­
tyka stanie się więcej sprężystą i jedno­
litą, można będzie porządek zachować. 
Rząd nie wejdzie na drogę kiereńszczy- 
zny, lecz przeciwnie ma odpowiednie 
śrddki by na zbrodnie i gwałty odpowie­
dzieć. Gwałty niewątpliwie należy ode­
przeć siłą; siłą jednak chorych stosun­
ków się nie uleczy. Rząd prosi o cierp­
liwość, bo sztuk magicznych nie jest w 
stanie dokonać. Nie należy traktować 
wojewódzw wschodnich jako Kamerunu, 
ale stworzyć odpowiednie warunki ad­
ministracyjne i ekonomiczne', a porządek 
.za tern sam przyjdzie. Mowę p. ministra 
Thugutta przedstawiciele lewicy przyję­
li oklaskami.

Wybuch amunicji 
w Gdańsku.

GDAŃSK, 28. 11.
W składzie starej amunicji rosyjskiej 

i niemieckiej nastąpiła eksplozja wsku­
tek nieostrożności robotnika. W związku 
z tern „Danziger N. Nachricht. nawiązuje 
znowu do sprawy budowy polskiego por-

Olbrzymia katastrofa
na morzu.

Z Kopenhagi dohoszą: Straszna ka­

tastrofa wydarzyła się na Wielkim Bel- 

cie. Odbywa się tam komunikacja por­

towa na promach, na które wjeżdżają 

pociągi z dwóch przeciwległych punk­

tów. Na promie znajdował się ekspress 

Kopenhaga—Korsotyer, zawierający 3 wa 

gony sypialne i około 120 podróżnych. 

Ekspress wjechał na prom „Chrystjan 

IX“. Naprzeciw niego wyruszył prom z 

pociągiem towarowym. Podróż odbywa- 

tu amunicyjnego na Westerplatte i do­
wodzą, że eksplozja powinna być otrze- 
żeniem nietylko dla Gdańska, ale i dla 
Ligi Narodów, kóra powinna bronić egzy 
stencji mieszkańców Gdańska, zagrożoi- 
ną przez drobną nawet nieostrożność.

ła się we mgle, kapitanowie promów nie 

widzieli świateł sygnałów. Nagle załoga 

promów zauważyła, że zderzenie jest 

nieuniknione. Zaczęto przygotowywać 

łodzie ratunkowe i budzić podróżnych w 

pociągach, aby szybko wysiadali. Nie­

długo wszystkie wagony jednego i dru­

giego promu runęły z wielkim hałasem 

w morze, podróżnych wszakże już na 

nich nie było. Straty spowodowane 1ą 

katastrofą są olbrzymie.
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50.000 robotników łódzkich strajkuje.
Porozumienie nlelryiiluczone lesxcze w t^m tygodniu.

ŁÓDŹ, 29. 11.

Dotychczas w Łodzi strajkuje około 
5 0  0 0 0  r o b o t n i k ó w . Do strajku nie przy­
łączyły się następujące fabryki: Manu­

M MM Milffl. I 
LONDYN. <PAT.) I

„Daily News“ twierdzi, że rząd angiel­
ski zażąda od Ligi Narodów powierze­
nia Anglji mandatu nad Sudanem.

y . ....  — . ................ .. ..

Powiększenie 
okręgu sądowego 

w Gnieźnie.
WARSZAWA, 29. 11. (PAT.',

Sejmowa komisja prawnicza przyjęła 
na dzisiejszem posiedzeniu po referacie 
pos. Zygmunta Seydy w drugiem 
i trzeciem czytaniu projekt ustawy o 
^mianie postanowień § 2 ustawy o wy­
właszczeniu nieruchomości oraz projekt 
ustawy o przyłączeniu szeregu miejsco 
wości do sądu powiatowego w Gnieźnie. 
Sprawę rozpatrzenia projektu ustawy o 
djetach sędziowskich dla znawców sądo­
wych odroczono.

faktura Widzewska, Hebler, Silberstein 
i częściowo Szejbler.

Dziś inspektor pracy p. Wojtkiewicz 
rozpoczął p e r t r a k t a c j e  j e d n o s t r o n n e z 
przedstawicielami fabrykantów.

S t a r u s z k i e w i c z  ?  ?

można. B m; wolno nrmlMuć struny.
(a) Referent finansów gminy miasta 

Wiednia przyszedł do przekonania, że 
n a d m i e r n y  p o d a t e k

pobierany od w i d o w i s k  t e a t r a l n y c h  i ki­
nowych wpływa b a r d z o  u j e m n i e  n a  s t a n  
gospodarczy tych przedsiębiorstw. Wo­
bec tego gmina miasta Wiednia postano­
wiła na listopad i grudzień obniżyć bar­
dzo wydatnie podatek ściągany od te­
atrów i kin.

W Toruniu wynosi podatek od bile­
tów w kinach

6 6 2 / 3  p r o c e n t

oraz 2 0 0 %  d o d a t k .  p o d a t e k  o d  ś w i a t ł a .

Sprawa ta poruszona była na ostat- 
niem posiedzeniu Rady miejskiej, załat­
wienie jej zostało jednak odroczonem a 
to r z e k o m o  skutkiem braku informacyj­
nego materjału z innych miast jak z

Wobec tego, że koniunktury w wiel­
kim przemyśle zaczynają rozjaśniać się, 
jest nadzieja, że j e s z c z e  w  t y m  t y g o d n i u  
inspektorowi Wojtkiewiczowi uda się 
doprowadzić do porozumienia.

Grudziądza, Inowrocławia, Bydgoszczy 
i t. d. Z wiarogodnego źródła informują 
nas, że magistrat podobno p o s i a d a ł d a ­

n e  z  t y c h  m i a s t w chwili referowania 
sprawy na posiedzeniu Rady miejskiej, 
chciał jednak sprawę jeszcze przeciągnąć 
i użył dyplomatycznego wybiegu

Skutki p r z e c i ą g a n i a  d o o s t a t e c z n o ś c i  
śruby podatkowej przez Magistrat są ta­
kie, że frekwencja w kinach jest mini­
malna, dochód Magistratu b. skromny, 
właścicielom kin grozi poważnie ruina i 
są zdecydowani za kilka dni

k i n a  z a m k n ą ć .

Kilkadziesiąt osób zajętych wT przed­
siębiorstwach kinowych z n a j d z i e  s i ę  n a  
b r u k u  b e z  C h l e b a  i wyciągnie rękę do 
Magistratu po 1 zapomogi dla bezrobot­
nych.

Wczoraj strajk r o s z e r z y ł  s i ę na Ży­
rardów, Pabianice, Ozorków i częściowo 
Zgierz.

Krytyczny dzień 

p. Kucharskiego
Wniosek komisji żyrardowskiej o p o ­

s t a w i e n i e  b . m i n i s t r a  p r z e m y s ł u  i  h a n ­

d l u  K u c h a r s k e g o  p r z e d  T r y b u n a ł s t a n u  
w e j d z i e  w e  w t o r e k  n a  p o s i e d z e n i e  p e ł n e j  
I z b y .

50 tysięcy nieletnich 
przestępców w Rosji.

MOSKWA, 26. 11.

„Prawda11 zwraca uwagę na zastra­
szający wzrost przestępczości wśród 
dzieci. Specjalna komisja ustaliła, że 
w ostatnich 5 latach w Moskwie aresz­
towano 50 000 małoletnich przestępców, 
z czego 50 proc, chorych wenerycznie 
lub nałogowych pijaków.
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Admirał Tirpitz złodziejem! PnomylnillWO lyloniu.
Skradł akta z archiwum rządowego.

Po ogłoszeniu pamiętników admirała 

Tirpitza, władze niemieckie zaczęły ba- 

^dać archiwum niemieckiego minister- 

jum spraw zagranicznych, przyczem 

stwierdziły, że brak tam właśnie tych 

licznych dokumentów, które w całkowi­

tym tekście są, zamieszczone w książce 

Tirpitza.

Nie zdołano jeszcze stwierdzić, w jaki 

sposób, admirał Tirpitz wszedł w posia­

danie tych aktów, przypuszczają jed­

nak, że Tirpitz za czasów swego urzędo­

wania w' ministerstwie marynarki za­

trzymał przy sobie liczne dokumenty 

rządowe.

Rząd niemiecki rozważa obecnie spra­

wę wniesienia do parlamentu projektu 

ustawy, nakładającej surowe kary za 

przedwczesne publikowanie aktów dy­

plomatycznych.

TCZEW, 28. 11. (Kor. własó

Z powodu korzystnej konjunktury  

handlowej, kwitnie już od dłuższego; cza 

su przemytnictwo tytoniu z Wolnego 

Miasta do Polski. Niema dnia takiego, 

aby policja lub straż skarbowa nie przy­

łapała kc/ntrabandzistów. Tytoń prze- 

1 mycany jest w najrozmaitszy sposób. I 

tak idzie on w beczkach, gdzie zadekla-

Następca tronu saskiego przez wstąpienie 
do zakonu księży trapistów 

chce odpokutować za lekkomyślność.
Były następca tronu saskiego, książę 

Fryderyk August Jerzy, niezwłocznie po 

zakończeniu się wojny zamierzał wstą- 

jpić do klasztoru. Arcyksiąże nie taił 

się wobec otoczenia, iż zamieniając swój 

świetny uniform na habit, pragnie prze­

błagać Boga za lekkomyślne postępowa­

nie swej matki, Ludwiki Antoniny, jak 

wiadomo, rozwiedzionej z b. królem Fry­

derykiem Augustem III w roku urodze­

nia się następcy tronu. Zmiana położe­

nia księcia i potrzeba uregulowania in­

teresów majątkowych pozwoliły mu u- 

rzeczywistnić swój projekt dopiero w lip- 

,cu r. b. Jerzy wybrał zakon najsurow­

szy z pomiędzy istniejących, mianowicie 

trapistów w Alabele. Odrzucił propozy­

cję przyspieszenia święceń i został zwy­

kłym braciszkiem. Dziennikarzowi szkoc 

kiemu Libannowi udało się widzieć la- 

• ika w ogrodzie przy pracy. Nie podnosi 

oczu i nie odpowiada na zapytania. W  

grudniu kończy przedwstępny nowicjat 

i wstępuje w mury klasztoru. Od tej 

chwili do końca życia już się nie zetknie 

ze światem żywych.

rowane są śledzie lub olej. To znów u- 

krywany jest w paczkach, w których na 

wierzchu jest kawa itp. Prócz drogi lądo 

wej, a więc koleją i t. zw. zieloną grani­

cą przemycają tytoń w wielkiej ilości 

Wisłę. Jest to najłatwiejszy sposób 

przemycania, ponieważ w dużej berlince 

można znakomicie towar przemycony 

।  ukryć. Przed kilku dniami miał miej­

sce wypadek, gdzie szyper podczas re­
wizji swej berlinki zatopił w Wiśle 40 

centnarów tytoniu w obawie przed 

znalezieniem.

Władze nasze walczą jak mogą ze 

szkodliwem dla skarbu Państwa prze­
mytnictwem, jednak pomimo to kwit­
nie ono w całej pełni.

STRASZNY WYPADEK

TCOtlZyll Dziś, 30-80 llsfopirtn,ostatni wystąp 
iinrln4.i zespołu z tofem Ludwikowskim no czele 
liyWUUl Jutro zmiana programu. 3utro zmiana programu

Onegdaj w Gnieźnie wpadł do studni 

parowej we młynie, podczas jej repa­

racji, 10 letni syn technicznego kiero­

wnika młyna, Mikołajczaka i poniósł 

śmierć na miejscu.

Dwie matki jednego dziecka.
Trzy lata będą czekały, by pochwycić córeczkę w ramiona lub zapłakać.

Dreszczem przejmujący wypadek zda­

rzył się przed kilku dniami w miejskiej 

klinice położniczej w Kaliszu.

Traf zrządził, iż dwie młode kobiety,

ką miejskiej kliniki położniczej Po u- 

pływie tego czasu eksperci, na podsta­

wie znamion fizjognomicznych, orzekną, 

do której matki dziecko ma należeć.

Można sobie wyobrazić, jak straszne ka 

tusze przeżywać będą rodzice w ciągu 

trzech lat oczekiw  ania i nadziei pomię- 

szanej ze zwątpieniem.

Oszczędność to hogodwo!
Osiągniesz to, kupując w firmie 

BŁAWAT POLSKI przy ul. Cheł- 

h mińskiej 8, która pomimo znanych 

niskich cen udziela w czasie od 

22.11. do 10.12. na wszystkie towary 

10% rabatu kasowego

to znaczy wypłaca ten rabat gotówką

jimieszczone w oddzielnych numerach, 

zostały jednocześnie matkami Pielę­

gniarka zabrała niemowlęta do kąpieli.

Były to; dwie dziewczynki bardzo do 

siebie podobne. Nic miały żadnych 

szczególnych znaków, obie dość silnie 

zbudowane, krzykliwe i żwawe. Przygo­

towano im wspólną kąpiel w jednej wa­

nience.

I stała się rzecz trudna do wiai y. Gdy 

niemowlęta wyjęto z pieluszek i włożo­

no do wanny, jedno z nich, trzymane 

niewprawną ręką debiutantki, napiło 

się zbyt wiele wody i zaczęło się krztu­

sić. Młoda pielęgniarka straciła głowę. 

Miast wyjąć dziecko z wody, rzuciła je 

na ręce koleżanki, kąpiącej dziecko w 

tej samej wanience.

Skutek gestu był taki, że obie dziew­

czynki znalazły się na chwilę pod wodą, 

a gdy je wyciągnięto r ułożono na posła­

niu, nie spośób było odróżnić, od któ­
rych matek dzieci zostały wzięte.

Nie dość na tern. Po kilkuminuto- 

Wem krztuszeniu się niemowlę, wyjęte 

nieco później z wody, zsiniało i nagle 

ucichło.Wezwana na pomoc starsza aku­

szerka nic nie mogła już pomóc. Maleń­

stwo zmarło.

W klinice powstało zamieszanie. Nikt 

nie wiedział co dalej robić, której mat­

ce zwrócić żywe niemowlę, a którą za-

Samobójstwo
trzech sióstr.

Z Szatmaru donoszą, że wśród stra­

sznych okoliczności popełniły tam sa­

mobójstwo* trzy siostry: Mar  ja, Jul ja i 

Elżbieta Osvath, a zwłoki ich znalezio­

no dopiero po kilku dniach. Dziewczęta 

te straciły nagle swoich rodziców i opo­

wiadały, że matka na łożu śmierci mó­

wiła im: „Idźcie wkrótce za mną“, a we 

zwanie to ciągle brzmiało w ich uszach. 

Wszystkie trzy siostry przygotowały się 

więc metodycznie do wspólnego samo- 

I ^ójstwa i uporządkowały swoje inte­

resy, rozdały swój majątek biednym i 

napisały list pożegnalny, który znale­

ziono przyczepiony do ubrania 26 letniej 

Marji. Nałożywszy żałobne welony i 

czarne rękawiczki, powiesiły się one je­

dna obok drugiej na długim powrozie.

Dzika Ewelina
Szesnastoletnia dziewczynka hersztem szajki 

krwawych bandytów.

Policja w Chicago ujęła w swoje ręce 

niebezpieczną bandę rabusiów i oprysz- 

ków, na której czele stała

szesnastoletnia Evelina Krueger.

Banda składała się z czterech chło­

paków w wieku od 19 do 21 lat, którzy 

kochali się wszyscy nazabój w pięknej 

swej królowej. Ewelina jednak

trzymała się hardo
i za wyjątkowe zasługi wynagradzała 

swych „boyów44 conajwyżej pocalun 

kiem.
Obiecywała zaś zostać żoną tego, któ­

ry dokona najwięcej czynów bohater­

skich.
Szczególny rodzaj bandytyzmu upra­

wiało to towarzystwo.

Mnjqc ZO złotych, czy możesz sie uhrnc?
Dość ciekawy problem!

W najbogatszych dzielnicach Chica­

go przechadała się piękna Evelina i 
upatrzywszy sobie ofiarę, obrzucała ją 

zachęcającemi spojrzeniami.
Podstęp się udawał i „poważny gentle- 

man“ zbliżał się do dziewczyny. Królo­

wa bandytów zwabiała go w jakieś miej 

see, gdzie czekali już „chłopcy44, obra­

bowywali amatora „kwaśnych wino­

gron44, a jeśli zachodziła konieczność

używali broni
i trupa wyrzucali na ulicę. Ze szczegól­

ną pasją rabowała banda automobile do­

brej marki i w ciągu 7 miesięcy dzia­

łalności ukradła

40 automobilów.
które spieniężono natychmiast w róż­

nych miastach Ameryki. Evelina pocho 

dzi ze sfer burżuazyjnych; ojciec jej jest 

urzędnikiem w jednem z chicagoskich 

przedsiębiorstw, a Evelina przed rokiem 

jeszcze była biuralistką w bankowym 

kantorze.

— Co za życie — opowiada bandyt- 

ka. — Siedem godzin nudnej pracy nad

wiadomić o śmierci. Narady przeciąga ­

ły się długo, a tymcasem obie położnice 

denerwowały się coraz bardziej.

Wreszcie stanęło na tem, że obie mat­

ki należy poinformować jednocześnie o 

strasznym wypadku.

Rozdzierające krzyki wstrząsnęły ścia 

nami szpitala. Nieszczęśliwe kobiety 

twierdziły z uporem, iż na pierwszy rzut 

oka odróżnią swe dzieci, a gdy zadośó 

uczyniono ich naleganiom, obie jedno­

głośnie wskazały na żywe dziecko, twier 

dząc, że to jest ich własne.

Do sprawy wmięszali się mężowie i 

krewni położnic. Niewątpliwie doszłoby 

w szpitalu do awanury, gdyby nie in­

terwencja policji.

Rozwiązaniem zagadki zajęły się wła­

dze. Z najpopularniejszych obywateli 

Kalisza ustanowiono sąd rozjemczy, a 

Jen orzekł, co następuje:

Trzy lata dziecko pozostanie pod opie-

Ktoś mnie zagadnął jak się ubrać, ma­

jąc tylko 20 złotych w kieszeni. Potrze­

buję koniecznie palto na zimę44, możesz

je kupić tylko na raty w firmie 

B-CIA FERSCY, ul. Kopernika nr 32.

lUimmimiiiiBiii ińidi
Zarząd główny kolei państwowych w 

Niemczech postanowił w pociągach ko­

munikacji bezpośredniej i pospiesznej 

zaprowadzić aparaty telegrafu bez drutu 

i radjowe. Narazie będą wzięte pod u- 

wagę przestrzenie Berlin—Hamburg i 

Berlin—Hanower. Gdy się ta nowość 

przyjmie, aparaty będą wprowadzone 

stopniowo* do wszystkich pociągów pa­

sażerskich. Niemcy otwierają wielką 

wystawę urządzeń kolejowych w Seddi- 

nie pod Poczdamem, gdzie radjokoncer- 

ty będą zaprowadzone w wagonach .oka­

zowych.

W lajintawtli 
wagunaih Wloteni.

Na forze bocznym dworca kolejowe­

go w Tiensinie, znaleziono dwa wagony 

towarowe, z rozpadającemi się już zwło 

kami 63 kulisów. Są to prawdopodobnie 

ludzie wzięci do wojska, o* których za­

pomniano tak, że nieszczęśliwcy ci zgi­

nęli śmiercią głodową.

księgami, a potem powrót na łono ro­

dziny i konieczność odgrywania roli

panny dobrze wychowanej.
Nie mogłam znieść tego życia. Oświad­

czyłam więc ojcu, że ucieknę z kochan­

kiem, jeśli nie wyda mnie natychmiast 

za mąż. Ojciec jednak myślał, że żar­

tuję. Uciekłam więc z mym przyjaeie- 

lem, którego

kochani nad życie
i zwerbowałam bandę rabusiów. Wtedy 

dopiero poczułam się w swym żywiole. 

^Pieniędzy mieliśmy dosyć,

przygód bez liku, 
królowałam łaskawie, lecz sprawiedli­

wie.44
Cynizm zeznań 16 letniej bandytki, 

świadczy najlepiej jakie czynniki wpły­

wały na umysł młodej przestępczyni. —  

Sensacyjna lektura, kinoteatry, dancin­

gi, i swoboda amerykańska uformowały 

jej .umysł, tak — iż stała się niebezpie­

czną dla społeczeństwa.
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TEATR MIEJSKI.
D z iś , w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 3  m in . 3 0  p o ­

p o łu d n iu  (ceny do połowy zniżone) p o  

r a z  o s ta tn i  o p e re tk a  „ k ró la  w a lc ó w 1 1 J a n a  

S tr a u s s a  .Zemsta nietoperza“, w ie c z o re m  

1 1 - ty  r a z e fe k to w n y  „Sybir“ G . Z a p o l­

s k ie j , s ta le  s ta n o w ią c y  a tra k c ję  d la  s z e ­

ro k ic h  w a rs tw  p u b l ic z n o ś c i .

J u tro , w  p o n ie d z ia łe k odczyt Boya- 

Żeleńskiego „O komedji ludzkiej, o ko­
biecie 30-letniej i ich twórcy". O d c z y ty

Co miłość nie może.
N ie z w y k ły  ś lu b  m a łż e ń s k i z a w a r ty  z o ­

s ta ł  w  K o ś c ie r z y n ie  w  k o ś c ie le  p a ra f ja l -  

n y m  w  p o n ie d z ia łe k . P o m im o  ż e  m ło d a  

p a ra  n ie  n a le ż y  d o  z a m o ż n y c h , a n i  w p ły ­

w o w y c h  s f e r o b y w a te ls tw a —  z a m ie s z ­

k u je  b o w ie m m ie js k im  d o m u  u b o g ic h  

b y ł  k o ś c ió ł  p o d c z a s  a k tu  ś lu b n e g o  s z c z e l­

n ie  n a b i ty ,  ja k  n a  n a b o ż e ń s tw ie  n ie d z ie l -

n e m . A  o r s z a k o w i ś lu b n e m u to w a rz y ­

s z y ła d o  k o ś c io ła i z  k o ś c io ła w ie lk a  

ś w ita g o ś c i —  n ie p ro s z o n y c h . B o te ż  

ta k ie  w e s e le  n ie  z d a rz a  s ię  c o d z ie ń : M ło * -  

d y  P a n  b o w ie m  m a  c o ś  o k o ło  la t 8 0 , a  

je g o  w y b ra n a  p o ło w ic a  p rz e k ro c z y ła  m o ­

ż e  o  k i lk a  la t d w u d z ie s tk ę . A le  c o  m i ­

ło ś ć  n ie  m o ż e !

PAŁACE
DZIŚ

Noc udręczeń 
d ra m a t s a lo n ó w o - s e n s a c y jn y  w  6  w ie lk ic h  
a k ta c h R e ż -D . W . G rif f iih ’a . W  ro la c h  
g łó w n y c h  G e lly  D e m p o te r i H e n ry k  H u ll  

P o c z o  g . 6 , 7  i  p ó ł i 9 , w  n ie d z ie lę  4 ip .

B o y a  z y s k a ły ju ż s o b ie s ła w ę w  c a łe j

P o ls c e . T a je m n ic ą  te g o  s u k c e s u , k tó ry  

z re s z tą  to w a rz y s z y  s ta le  c a łe j d z ia ła ln o ­

ś c i B o y a  ja k o  p o e ty  t łó m a c z a , k ry ty k a  i  

p o p u la ry z a to r a d z ie ł , je s t p ro s to ta , d o 1-  

w c ip  i le k k o ś ć  z  ja k ą  u m ie  o n  u jm o w a ć  

.n a jg łę b s z e  b o d a j i n a jb a rd z ie j z ło ż o n e  

z a g a d n ie n ia  l i te ra tu ry  i ż y c ia . T e  s a m e  { 

c e c h y  p o s ia d a  i  o s ta tn i  o d c z y t B o y a , k tó -  ! 

ry  w z b u d z i ł e n tu z ja z m  s to łe c z n e j p u -  , 

b l ic z n o ś c i. B ę d z ie  o n  w y g ło s z o n y  w  d n iu ty lk o \v  g o d z in a c h  o d  8 — 1 2  i o d  1 6 — 1 8 .  

1 . g ru d n ia  w  T e a tr z e  M ie js k im .  j W  c z a s ie p rz e rw y  o b ia d o w e j o tr z y m a ć

Wtorkowa premjera g ra n a z o g ro m -  i m o ż n a ró w n ie ż  z n a c z k i w  m n ie js z y c h  

n y m  s u k c e s e m  n a  w s z y s tk ic h s c e n a c h  * i lo ś c ia c h  p rz y  o k ie n k u  n r . 7 . (p rz y jm o -  

E u ro p y a rc y d o w c ip n a  k o m e d ja f r a n c u -  ; w a n ie l i s tó w p o le c o n y c h  i w a r to ś c io -  

s k a  T r is ta n a  B e rn a rd a  „Prawo pocałun- ! W y c h ) .

ku" w z b u d z i ła d u ż e z a in te r e s o w a n ie . R ó w n ie ż p rz y ję c ie i w y d a w a n ie p a -  

O b s a d a : p p . Romska, Łodzińska, Lisicka. c z e k  o ra z  w y d a w a n ie  p rz e s y łe k  d la  k o -  

Pillati i p p  Dąbrowski, Lenk, Brokow- m e n d  i w ła d z  w o js k o w y c h  o d b y w a ć  s ię  

ski, Kwaskowski, Tatarkiewicz, Pawłów- b ę d z ie w  p a c z k a rn i p rz y 2 o k ie n k a c h  

ski, Jejde, Arnoldt. R e ż y s e ro w a ł d y r "  '  * '  -  - n - •

Benda. S z tu k a o tr z y m a ła  ‘ n o w ą e fe k -  

to w n ą  d e k o ra c ję .

k ie g o  o d  o b ro tu  w  w y s o k o ś c i o s z a c o W a -  | u w a ż a  ju ż  te r a z  z a  s w ó j o b o w ią z e k  w y -

n e j p rz e z K o m is ję , o ra z u tr a tę p ra w a  

r e k la m a c j i  o d  p o d a tk u  w  te n  s p o s ó b  w y  

m ie rz o n e g o .

Zmiany na poczcie toruńskiej.
U rz ą d  p o c z to w y  T o ru ń  I k o m u n ik u je :

O d  d n ia  1 . g ru d n ia  b r . s p rz e d a ż  z n a c z  

k ó w  p rz y  o k ie n k u  V  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  

I iy m u  w  g u v i .Ł U M * u ii x j u . o— i o d  1 6 1 8 .  

W  c z a s ie p rz e rw y  o b ia d o w e j o tr z y m a ć

SEKCJA DRAMATYCZNA

ty lk o  o d  g o d z in y  8 — 1 2  i o d  1 5 — 1 8 -e j .

. P o z a te m ro z m ie s z c z o n e c z y n n o ś c i  

p rz y p o s z c z e g ó ln y c h  o k ie n k a c h u le g a ją  

z m ia n ie , w e d łu g  n a p is ó w  n a  o d n o ś n y c h  

o k ie n k a c h .

r a z ić  g o rą c e  p o d z ię k o w a n ie  z a  g o r l iw o ś ć  

p . w ó jtd m , o ra z  z a  o f ia rn o ś ć m ie s z k a ń ­

c o m  n a s tę p u ją c y c h  w s i  w  p o w ie c ie  g n ie w  

s k im : O s tro w ite , k tó re z ło ż y ło k w o tę  

6 2 7 .7 2  z ł , P ia s e c z n o  2 4 3 .5 0  z ł , W ie l. W a -  

l ic h n o w y  2 7 2 .4 0  z ł i L ig n o w y  2 7 2 .5 0  z ł .  

S p e c ja ln ą  g o r l iw o ś c ią  w  te j ta k  w a ż n e j  

d la  c a łe g o ' P a ń s tw a  s p ra w ie o d z n a c z y ł  

s ię  w ó jt w  O s tro w ite m  p . H a la g ie r a .

Pomorska Centrala Importu (wł. 
p . J ó z e f B e s e r t ) o tw ie ra  ju t ro i w  s o b o tę  

,p r z y  u l . K o ś c iu s z k i 5 s k le p  d e ta l ic z n e j  

s p rz e d a ż y  to w a ró w  k o lo n ja ln o - s p o ż y w -  

c z y c h , k tó re  o d d a w a ć b ę d z ie  d e ta l ic z n ie  

p o  c e n a c h  hurtowych.
— Firma Parzybok - Rydlewski d o -

- l i w  d z ia le  in s e r a to w y m  o o tw a rc iu  

f i l j i s w e g o p rz e d s ię b io r s tw a p rz y u l .  

S z e ro k ie j , g d z ie ró w n ie ż n a b y ć m o ż n a  

p o  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h  ró ż n e a r ty k u ły  

z n a k o m ic ie n a d a ją c e s ię n a p o d a rk i  

g w ia z d k o w e .

„CORS 0“
Dziś

Czarne Auto
GRUDZIĄDZ.

Wystawa anti-alkoholowa.
D z ię k i s ta r a n io m  i in ic ja ty w ie k s .  

d z ie k a n a  D e m b k a  w y s ta w a  a n t i - a lk o h o -  

ło w a z o s ta n ie o tw a r ta w  n ie d z ie lę d n .  

3 0 . l i s to p a d a b r . o  g o d z . le j p o p o ł . i 

t rw a ć  b ę d z ie  d o  9 -g o  g ru d n ia w łą c z n ie .  

Z w ie d z a ć  b ę d z ie  m o ż n a  w  d n ie  p o w s z e ­

d n ie o d  9 — 1 9 , w  n ie d z ie lę i ś w ię ta o d  

1 1 — 1 9 . W s tę p  2 0 g r . W y s ta w a m ie ś c i  

s ię  w  g m a c h u  M u z e u m  M ie js k ie g o  p rz y  

u l . L ip o w e j 2 1 .

TRAMWAJ NR. 13.
( z ) D z ię k i s ta r a n io m  p . in ż . U ia to w -  

s k ie g o , d y re k to r a e le k tro w n i m ie js k ie j  

z o s ta ły  w a rs z ta ty  k o le jk i m ie js k ie j p o -

TOW CZELADZI KATOLICKIEJ 

u rz ą d z a  d z iś , w  n ie d z ie lę  n a  r z e C z K o m i-  

tetu Obrony Przeciwgazowej w  m a łe j  

s a l i P a rk u „ W ik to r ji “ p rz e d s ta w ie n ie  

a m a to r s k ie  n a  k tó re m  o d e g ra n y z o s ta ­

n ie  d ra m a t p o d  ty t . : „Genowefa". P o d ­

c z a s  p rz e rw  p rz y g ry w a ć  b ę d z ie  p e łn y  z e ­

s p ó ł o rk ie s t ry  8 -g o  p u łk u  s a p e ró w .

P o c z ą te k p rz e d s ta w ie n ia o g o d z 6 -e j  

m in . 3 0 . —  B ile ty  n a b y ć  m o ż n a  p rz y  k a ­

s ie  ju ż o d g o d z . 4 -e j p o c z ą w s z y . C e n y  

p rz y s tę p n e . D la c z ło n k ó w  O . K . O . P .  

4 0  p ro c , z n iż k i .

Z wieczorów prelekcyjnych ekspery­
mentalnych psychologicnych p. Łon- 

czyńskiego z Warszawy.
W  c z w a r te k  d . 2 7 . b m . o d b y ł s ię  t r z e ­

c i w ie c z ó r  p . Łonczyńskiego w  z a k ła d z ie  

n a u k o w y m  w  T o ru n iu . P ie rw s z y  w  S e -  

m in a r ju m  N a u c z y c ie ls k ie m m ę s k ie m ,  

d ru g i w _  a u l i S z k o ły  W y d z ia ło w e j d la  

p p . n a u c z y c ie l i te jż e  s z k o ły , t r z e c i p o d  

p ro te k to r a te m  n a c z e ln ik a s t r a ż y  p o ż a r ­

n e j p . K liń s k ie g o d la s to w a rz y s z o n y c h  

u rz ę d n ik ó w  M a g is t r a tu  n a s z e g o  m ia s ta .  

J a k  n a m  w ia d o m o , w ie c z o ry  p . Ł o n c z y ń  

s k ie g o  s ą  b a rd z o  c ie k a w e m i i m iłe m i a -  

t r a k c ja m i  d la  lu d z i m y ś lą c y c h  n a d z a ­

g a d n ie n ia m i d u s z y  lu d z k ie j . W ’ w ie c z o ­

r a c h  ty c h  p . Ł . s z e ro k o  o m a w ia ł w  n a u ­

k o w y  p s y c h o lo g ic z n y  s p o s ó b p rz e ja w y  

m y ś li c z ło w ie k a  i w y k a z y w a ł p ra k ty c z ­

n ie , z n a c z e n ie w p ły w u  ’S ło w a  n a  m y ś l i i  

p s y c h e . T o  te ż  s łu c h a c z e  z p rz y je m n o ­

ś c ią  s p ę d z a l i c z a s n a  ty c h n a d z w y c z a j  

c ie k a w y c h w ie c z o ra c h . P . Ł o n c z y ń s k i  

z a m ie rz a  u rz ą d z ić  je s z c z e d w a  w ie c z o ry  

d la  s z e r s z e j p u b l ic z n o ś c i w  T o ru n iu .
w

PLACÓWKA TORUŃSKA
„ Z w ią z k u  H a lle r c z y k ó w 1 1 u k o ń c z y ła ju ż  

p ra c ę  n a d  s ta tu te m  Z w ią z k u  T o w . S p o r ­

to w y c h  p rz y s p o s o b ie n ia  r e z e rw .

C h o d z i o  to , b y  T o ru ń  b y ł z o rg a n iz o ­

w a n y  i p ra c ę  n a d  p rz y s p o s o b ie n ie m  r e -

P rz y  ty c h  z m ia n a c h  u p ra s z a  s ię  in te ­

r e s e n tó w  o z a ła tw ie n ie s w o ic h a g e n d  

p rz e z  c a ły  d z ie ń  w  o z n a c z o n y c h  k u  te m u  

g o d z in a c h , a  n ie  ja k  s ię  to d o ty c h c z a s  

o d b y w a  w  o s ta tn ie j g o d z in ie .

GORLIWA PRACA DLA P. L. O. P. P. 
W POWIECIE GNIEWSKIM.

O  z ro z u m ie n iu  w a ż n o ś c i O b ro n y P o ­

w ie tr z n e j P a ń s tw a p rz e z m ie s z k a ń c ó w  

P o m o rz a  ś w ia d c z y tą o k o l ic z n o ś ć , ż e  

lu d n o ś ć  n a jd a ls z y c h  n a w e t w s i z ło ż y ła  

p o w a ż n e  k w o ty  n a  r z e c z P . L . O . P . P .  

Z e  w s z y s tk ic h  s t ro n  P o m o rz a  n a d c h o d z ą  

d o  Z a rz ą d u  P . L . O . P . P . s p ra w o z d a n ia ,  

. ś w ia d c z ą c e  o  g o r l iw e j i e n e rg ic z n e j p ra ­

c y  O d d z ia łó w  i K ó ł P . L . O . P . P . w  T y ­

g o d n iu  O b ro n y P o w ie tr z n e j P a ń s tw a .  

Z a n im  Z a rz ą d  p o d a  d o  w ia d o m o ś c i p u ­
b l ic z n e j s z c z e g ó ło w e 'r e z u l ta ty  te j p ra c y ,  |

Co grała u Teatrze ? 
Dziś.

P o p o łu d n iu : „Zemsta nietoperza".
W ie c z o re m : „Sybir".

Jutro.
Odczyt Boya.

to toyśwletlojo ® Mnothł

C R I S T A L
Dziś

Władca Wschodu
d ra m a t e g z o ty c z n y  

o ra z
W y ś c ig i s a m o c h o d o w e  w  B y d g o s z c z y .

w ię k s z o ń e  d o  te g o  s to p n ia , iż  s a m i b u ­

d u ją  d la  s ie b ie w o z y  t r a m w a jo w e . O -  

b e c n ie  je s t  w  p ra c y  ju ż  t r z e c i  w ó z . W s z y  

s tk ie  c z ę ś c i s k ła d o w e  a  m ia n o w ic ie  k o ła ,  

o s ie  i t . d . s p ro w a d z a n e  s ą  ty lk o  z p o l ­

s k ic h  f a b ry k  a  je d y n ie  m o to r  p rz y c h o d z i  

z  n ie m ie c k ie j  A . E . G . C a ło ś ć  z a ś  w y k o ­

n u je  i m o n tu je  s ię n a  m ie js c u . C z ę ś c i  

m o s ię ż n e  w y ra b ia n e  s ą  w  w ła s n e j o d le ­

w a m i. W ó z  b ę d z ie n ie b a w e m w y k o ń ­

c z o n y  i o tr z y m a  nr. 13.

Reperlucr Teclru Miejskiego 
w Grudziądzu.

W niedzielę, 30. b. m. D w a  p rz e d s ta w ie ­

n ia : o  g o d z . 3 ,3 0  p o p o łu d n iu  

„ Ł U K A S IŃ S K I  

w ie c z o re m

„ N A J P IĘ K N IE J S Z A  Z  K O B IE T 1 ’ .

1. grudnia! 1. grudnia!
D la w y g o d y S z a n . n a s z y c h O d b io rc ó w  p rz y z a o p a try w a n iu  s ię  

w  p o d a rk i g w ia z d k o w e  otwieramy od 1-go grudnia 1924 roku 

filio przy ul. Szerokiej nr. 2 
Polecamy na gwiazdkę:

K ry s z ta ły , w y ro b y p la te ro w e , s e rw is y n ik lo w e i in n e  

a r ty k u ły  g a la n te ry jn e . W ie lk i w y b ó r z a b a w e k  d z ie c ię c y c h  

i s p o r to w y c h . S tró j c h o in k o w y w  w ie lk im  w y b o rz e p o  

n ie b y w a le n is k ic h  c e n a c h . —  —  —  —  —  —  —

PARZYBOK i RYDLEWSKI
CHEŁMIŃSKA 9 TORUŃ SZEROKA Nr. 2

J e d y n y  p o ls k i s p e c ja ln y  m a g a z y n  z a b a w e k , w y ro b ó w  m e ta lo w y c h  i k ry s z ta łó w

um 

■tut 

Md  
n a jw y tw o rn ie js z e  

p o le c a  

zwłasnel labiyki 
lilmli 

p o ta n ic h c e n a c h .

P o z n a ń T o ru ń

z e rw  p rz e p ro w a d z a ł p la n o w o  i z g o d n ie .

W  ty m  c e lu  Z a rz ą d  Z w ią z k u  H a lle r ­

c z y k ó w  u p rz e jm ie  p ro s i w s z y s tk ie  T o w a  

r z y s tw a to ru ń s k ie o w y d e le g o w a n ie  

s w y c h  p e łn o m o c n y c h  p rz e d s ta w ic ie l i n a  

o rg a n iz a c y jn e  z e b ra n ie  w  d n iu  4 - g o  g ru  

d u ia  b r . o  g o d z . 7 .3 0 w  D w o rz e A r tu s a  

( s a la k lu b o w a ) . P is e m n e z a p ro s z e n ia  

w y s y ła m y .

Z a rz ą d  p la c ó w k i to ru ń s k ie j  

„ Z w ią z k u  H a lle rc z y k ó w ’ * .

Przedłużenie terminu przedkładania ze­
znań o obrocie w wyszynku itd.

M in is te r s tw o  S k a rb u  ro z p o rz ą d z e n ie m  

z d n ia  2 0 . 1 1 . b r . L . D . P . O . 2 7 3 0 -V I I I  

p rz e d łu ż y ło  n a z n a c z o n y  d o  d n ia 2 5 l i ­

s to p a d a  b r . te rm in p rz e d k ła d a n ia z e ­

z n a ń  o  o b ro c ie w  w y s z y n k u i d ro b n e j  

s p rz e d a ż y  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  z a I .  

.p ó łro c z e  1 9 2 4  r . d la  w y m ia ru  w  n a g łó w ­

k u  n a z w a n e g o  p o d a tk u  d o  d n ia  S .g ru -  
d n ia  1 9 2 4  r .

Z a u w a ż a s ię , ż e n ie p rz e d ło ż e n ie w  

te rm in ie  w y ż e j w y m ie n io n e g o z e z n a n ia  

p o c ią g a d la  p ła tn ik a te s a m e  n a s tę p ­

s tw a , ja k ie  w  a n a lo g ic z n y c h  w y p a d k a c h  

p o s ta n a w ia u s ta w a  O  p o d a tk u  p rz e m y ­

s ło w y m , t . j . w y m ia r  p o d a tk u  w o je w ó d z

L ic y ta c ja p rz y m u s o w a .
W  ś ro d ę  d n ia  3  g ru d n ia  r . b . o  g o d z . 1 1  

p rz e d  p o łu d . l ic y to w a ć b ę d ę z a g o tó w k ę n a  
p o d w ó rz u f i rm y  B o e tc h e r n a s t . A . K u lw ic k i  
p rz y  u l . Ł a z ie n n e j n a s tę p u ją c e p rz e d m io ty :

o k o ło  2 0  c e n tn . n a s io n  d o  c e b u li , 3 s to ły  

b iu ro w e , 5  k rz e s e ł, 2  b iu rk a  d ę b o w e , 1  s tó ł  

s k ła d o w y , 2  p ra s y  d o  k o p io w a n ia , 1  k a n a ­

p a , 2  m a łe  s to lik i, 2  fo te le p rz e d  b iu rk o ,  

2  p a ry  p o r t je ró w , 1 d u ż a s z a f a ż e la z n a ,  

1  s k ry tk a  d o  p ie n ię d z y , 1 g a rn i tu r k lu b o ­

w y  s k ó rą  w y ś c ie ła n y  i to  2  fo te le  1  k a n a ­

p a  z  o b u d o w ą , 2  b iu rk a  d ę b o w e , 2  fo te le  

p rz e d  b iu rk o , 1 s z a f a d o  k s ią ż e k , 1 s z a f a  

d o  b ro n i , 1 z e g a r w is z ą c y , 3  p a ry  f i ra n ,  

3  d y w a n y , 8  k rz e s e ł, 3  s to ły , 1  b u fe t , 1  

fo r te p ia n  f i rm y  U rb a s i R e is k a u e r , 1 g ra ­

m o fo n , 1 k a n a p a  p lu s z . , 1 c h o d n ik , 5 fo ­

te l i k o s z y k o w y c h , 1 k a n a p a k o s z y k o w a , 

3  p a ry  p o r t je ró w .

Szczepanowski,
k o m o rn ik  s ą d o w y .

Ulica Bankowa nr. 10 II.

P o d z ię k o w a n ie .
Z a b e z in te r e s o w n e  z a o f ia ro w a n ie  

d o  b ib ljo te k i ż o łn ie r s k ie j O b o z u  Ć w ic z e b n e g o  

O . K . V III . w  T o ru n iu  p rz e z  S p ó łk ę  W y d a w n .  

„ Ig n is *  —  2 0 k s ią ż e k , s k ła d a m  w  im ie n iu  

p o d le g ły c h m i ż o łn ie r z y s ta ro p o ls k ie „ B ó g  

z a p ła ć " .

K o m e n d a n t O b o z u  Ć w ic z e b n e g o  

O . K . V III . T o ru ń  

(—) Mie/kowski, p p u łk .

Podarki na gwiazdko 
Obsługa poleca po cenach konkurencyjnych obsługa 
rzetelna Kazimierz Karaszewski, rzetelna 
św. Katarzyny 12. :: św. Katarzyny 12.

Okazyjnie 
s p rz e d a m  b ry c z k ę  ja k  n o w ą  

o s ie  p a te n t . Z  p o w o d u  w y ­
ja z d u . A d re s  w s k  iż e

R e d a k c ja „ E x p re s s u  P o m .“

8 8 4 7



S tr . 4
„ E X P R E S S  P O M O R S K I* * N r. 2 0 0 HGFEDCBA

R A C Z K O W S K I i B R A U N E «

Ł o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c k k m k

W K ie ro w n ic tw o d o ło ż y ło s ta ra ń , b y w  n o w y c h w a ru n k a c h sp ro & ta ć  

w sz e lk im  w y m o g o m  n o w o c z e sn e j k u c h n i.  Z  p o w a ż a n ie m

K to  m ó w i

o  n r

DywanówKJIHGFEDCBA

S p r z e d a m

o k a z y jn ie c a łk o w ite u rz ą ­
d z e n ie p ra ln i p a ro w e j. —  
W ia d o m o ść w  n E x p re s s :e “

N a jo d p o w ie d n ie jsz y m  

p o d a rk ie m  g w ia z d k o w y m  
d la P a n ó w  

je s t b e z w a ru n k o w o  

P o rtfe l, T e k a , 
P a ra s o l la li L a s k a  
W ie lk i w y b ó r p o  c e n a c h  n a jta ń sz y c h  

p o le c a

P a w e ł B ille r t, 
je d y n y sp e c ja ln y sk ła d w y ro b ó w  

sk ó rz a n y c h , p a ra so li i la s ek .  

T o ru ń , N o w y R y n e k , ró g P ro s te j

8 D W Ó R  A R T U S A  |  
T f p o le c a  9 9a . . . ■- -v  p o le c a

p o d n o w y m  z a rz ą d e m  sw o ją w y ­
k w in tn ą  k u c h n ię ; z a k ą sk i, z n a k o m itą  
k a w ę ,  c ia s tk a  d o  w y b o ru ,  w in a  i  w ó d k i  

O b słu g a  sz y b k a  i rz e te ln a

W ie lk i

P ra k ty c z n y i z a w s z e m ile w id z ia n y  

p o d a r e k  g w i a z d k o w y  

d l a  p a ń  
j e s t  e l e g a n c k i  i  m o d n y  

P a ra s o l 
l M a  d a m s k o . 

P rz e d  k u p n e m  p ro sz ę p rz e d e w sz y s tk ie m  

z w ied z  ć w ie lk i w y b ó r i p rz e k o n ać s ię o  

n a jta ń sz y c h  c e n ac h

w  j e d y n y m  s p e c j a l n y m  s k ł a d z i e

P a w ł a  B i l l e r t a

w  T o r u n i u , N o w y  R y n e k  ( ró g  P ro s te j) .

H a llo ..

p a n n o H e lc iu ,  

d z ie ń d o b ry ,  

c z y  P a n i ju ż  

w ia d o m o , ż e  

f irm a

J A N  K O W A L E W S K I
S Z E R O K A  N r . 3 3

św ie ż o  o trz y m a ła :

P ł a s z c z e  z d o b re g o  g ru b e g o  f la u sz u  w  c e n ie  ty lk o . . . .

K o s t j u m y  s p o r t o w e  p ie rw sz o rz ę d n e g o w y k o n a n ia .

Q 1 1 V 1 A Y 1 V 1 w  w ie lk im w y b o rz e s z e w i o t o w e , s u k i e n n e ,  
D U K l v I l K l a k s a m i t n e  i  j e d w a b n e  ju ż o d . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..

B l u z k i  j e d w a b n e d e . C h 'n e ‘ n i e b y w a ., 1 . c e “ a

J a c z k i w e ł n i a n e  w  ła d n y ch  k o lo ra c h  p o c z ą w sz y  o d  . .

D ż e m p r y  w  ró ż n y c h  d e se n ia c h  ty lk o . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .

J e d w a b i e  w  ró ż n y c h  d e se n ia c h  i ja k o śc ia c h

K a p e l u s z e  p rz e jś c io w e b a rd z o  g u s to w n e

M a t e r j a ł y  d a m sk ie i m ę sk ie w  p ie rw sz o ­

rz ę d n y c h  ja k o śc ia c h .

4 9 . 5 0

3 5 . 0 0

1 4 . 0 0

2 5 . 0 0

1 3 . 4 5

3 . 7 5

M
f lim in lm iir l/i i t h  W fflH M S S  
. L llllirc O jn l I J ilu , T o ru ń . M a łe G a rb a ry  1 7 -M 4 2 4

W y k o n u ją I n s t a l . s i ł y  i  ś w i a t ł a  e l e k t r y c z n e g o ,  w s z e l k i e  p r a c e  
j n ę t ą ł a c y j n o - b u d o w l a n e , w ł a s n e  w a r s z t a t y r e p a r . - m e c h a -  

n i ę T i i ę , p o p r a w a  m o t o r ó w  e l e k t r y c z n y c h  i s p a l i n o w y c h .

s p e d , o d d z ia ł d la  n a p ra w y  s a m o c h o d ó w

N a sk ła d z ie : o b r a b i a r k i  d l a  m e t a l u  i  d r z e w a ,  t a r ­

c z e  s z m e r g l o w e , m a t e r j a ł y  e l e k t r o t e c h n i c z n e 7 3h i

■ M F  B iu ro  p o ra d , n a  ż y c z en ie e k sp e rty z a , p ro je k ty , p la n y i k o sz to ry sy .

K a s z e l,
u su w a ją o ry g in a ln e

P a s t y l k i  

B e l g i j s k i e

z m a rk ą .k o g u t* a la  
V a ld a ,  b e z  g u m y .  S p rz e ­

d a ją  a p te k i i d ro g e r je

•  P o le c a m  ja k  n a jta n ie j  

z e g a r y  s t o j ą c e  i m e ­

c h a n i z m y d o  t y c h ż e  
—  św ia to w e fa b ry k a ty . —  

W ie lk i  w y b ó r  w  z e g a r a c h  
s a l o n o w y c h , b u d z i ­

k a c h  i  t .  d . S p e c ja łu ść  
ś l u b n e  o b r ą c z k i . Z a ­

sa d a n isk ie  c e n y . W sz e lk ie  
re p e ra c je z z a k re su z e g a r-  
m is tc z o sk o - ju b ile rsk ie g o  

w y k o n u ję w w ła sn e j p ra ­

c o w n i p o d  g w a ra n c ją 5 7

Jó z e f N a w ro c k i
S z e w sk a 2 1

2

C u k ie r
k r y s z t a ł  o r a z  r a f i n a d a  w  k o s t k a c h  

o d d a je m y h u r to w o p o  w y ją tk o w o n isk ic h  c e ­

n a c h  c e le m  z m n ie js z e n ia z a p a só w .

P rz y o d b io rz e o d  5 0  w o rk ó w  p o c z ą w sz y  
p o  c e n ie  o ry g in a ła .  B a n k u  C u k ro w n ic tw a . 

Wslii S IwiBiiykowski 
T o ru ń , u l. M o s to w a 3 4 . T e le fo n 9 4 9 .

D ii g w la z tlk e !
S e rw isy  s to ło w e , se rw i­

sy  d o  k a w y , k o m p le ty  

n a u m y w a ln ie , sz k ło  

rż n ię te i la n e o ra z c e ­

ra ty , o b ru sy , c h o d n ik i  

i g a la n te r ję sk ó rz a n ą  
p o le c a [7 6  

p o  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h

J a n H a lln o w s k l
T o r u ń ,  u l .  S z e r o k a  1 3

E k s p e d y c ja

Mjta Kwil®
T o r u ń ,  ś w .  J e r z e g o  6 6

T e l . 1 9 1

n a jta n ie j i n a js z y b c ie j  

z a ła tw ia  w sz e lk ie  c z y n ­

n o śc i, w c h o d z ą c e  w z a -  

k re s  sp e d y to rs tw a .

S z y b k o  i  t a n i o .

■

Z D g rn n ic z n y tii
T< F

ft 

ft 

ft 

ft 

ft

N a

p o  b a rd z o  

k o rz y s tn y c h c e n a c h  

nadszedł, 

ffltosny import. 

Iiitei buli Ma

T o ru ń

■fi 
a

T

-X - 

❖

4

Z e jn ry ! Z e g o rK i! B iż u te r ia !

Ś lu b n e  o b m c z k i 
w  k a ż d e j p ró b ie z ło ta p o b a ­

je c z n ie n isk ic h ,, c e n ac h p o le c a . .1 0 1

3 A N  N A L A S K O W S K I
u l .  R ó i a n n a  5  ( w e j ś c i e  z  P i e k a r )

❖

d o s ta rc z a

F e lik s  N a p ió rk o w sk i
—  T o ru ń  —  

F a b ry k a  c u k ru  p u d ro w e g o  

P ła c św . K a ta rz y n y  ] .  

T e le fo n n r . 3 6 4 .

J u lito  
m lE ito il 
d la c h ło p c ó w  

nkinki dziane 
pMi dzw 

i pionowe
I (zapeuki I szale ■ 
j sportowe garnitury 

(n ie d ź w ia d k i)

I w  ró ż n y c h  k o lo ra c h  

I W ie lk i w y b ó r .

I T a n ie c e n y . , ,

k w iiff l
I  P o z n a ń T o ru ń

„Szwajraiskio gonkie 
zioła" 

( z  k o g u t k i e m )  

z n a k o m ic ie u ła tw ia ją  
fu n k c ję  

o rg a n ó w  tra w ie n ia
Id e a ln y n a tu ra ln y ś ro d e k  
p rz y c h ro n icz n y c h z a p a r-  
c ia c h i p rz e c iw v o  o ty ło śc i. 
S p rz e d a ją  a p te k i i d ro g e r je .

w io lo n c z e le , k o n tra ­
b a s y ,  m a n d o lin y ,  g ita ry  
lu tn ie , b a ła b ą jk i, h a r ­

m o n ia i w s z e lk ie  
in s tru m e n ty d ę te e tc .

p o le c a 1 0 9

(d a w n ie j G o ra m )

T m u lJM k a H

ft 
ft 
ft 
ft

&

ft 

ft

BłiMsiJ iióflli

P rz e p ro w a d z k i

P rz e w o z i!
1 p a ra c ^ ż k ic h  k o n i z w o ­

z e m  i w o ź n ic ą  4  z ł  n a  g o d z . | 

Je d n o k o n n a  3  z ł  n a g o d z  

S p e d y c ja to m !!  
p o d łu g u rz ę d o w e j ta ry fy  
lo w a r w  d ro b n ic y  n ie p rz e -  

s trz e n n y 4 5  g r  o d c e n t.

Z w ó z k a  I  

c a ło w a g o n o w y c h , n ie p rz e -  

s trz e n n v c h  2 5  g r  o d  c e n t.  

M n s a z v n o w n n le  
S k ła d o w e  w  d ro b n ic y  5 0  g r  

w a g o n o w o 2 0  g r  o d  c e n t  

i z a c a ły  m ie s ią c .

M a g a z y n y  z  b o c z n ic a m i k o -  

ie jo w , w y ła d o w a n ie  w p ro s t  

z w a g o n u z z a o sz c z ę d z e ­

n ie m  z w ó z k i.

W y k o n u je  n a js z y b c ie j i  n a j­

ta n ie j p o d łu g u rz ę d o w e j 
i z w ią z k o w e j ta ry fy

L n d iil  S z y m a fis te l

O b u w ie  
w ła sn e g o  w y ro b u ,  

—  trw a łe  i  ta n ie  —

S p e c ja ln o ść :  

o b u w i e  d z i e c i ę c e  

p o le c a l ic o

D o b ry c h ó d
u lic a  ś w . D u c h a  1 9 .

u rz ę d o w y  e k sp e d y to r k o le i

T o ru ń  4 Ż e g la rsk a  3
T e le fo n  9 0 9  i 9 1 4 '

O d d z ia ł  w  G d a ń s k u
K o h le n m a rk t 2 1 . T e ł. 5 1 5 2

P o s z u k u j e  §  
d z ie ln y c h a k w iz y to ró w  d o  

z b ie ra n ia o g io sz e ń B iu ro  
W y d a w .-R e k l. .B a łty k "  

w  T o ru n iu . Z g ło sz e n ia u l.  

M ic k ie w ic z a n r . 6 4 u  p a n a  
F  S lę z a k ą  I I I . p . w -p ó d w ó rz u

M y d lą  
to a le to w e  
i d o  p ra n ia

p o le c a n a jta n ie j

D R O G E R JA  P O D  K O R O N Ą  

L E O N  R I C H T E R  

u l. C h e łm iń sk a 1 2 . T e ł.  1 0 2

f

w  w ie lk im  w y b o rz e .

F a rtu c h y
• w ła sn e g o  w y k o n a n ia

i i ę i m n i u a i 7 5  

l o f i n o d u . t i y i o t j  

i t m i y  M i i i  

p o  c e n a c h  n a jn iż sz y c h

B I E L I Z N A "

T o ru ń , u l. S z e w s k a 2 6 .

C z e k o la d a

O lk a
K a k a o

O lk a
D e se r t

O lk a
P ra lin k i  

a i l  f i b  

i p r z e d s t a w i c i e l ­

s t w o  n a  T o r u ń  
i  w s c h o d n i e  

P o m o r z e  

Mil ftll

T  o  r u  ń

oliia Cbelmlfiska l

O k a z j a ! ! !

P o d a rek g w ia z d k o w y  fO P /p  
n a  p a r tre ty  i  z d ję c ia  u d z ie la  

„  S a lo n f  o r to g ra f  i c z n o  -  p o r-  
tre to w y * W ł K o w a lc z y k a ,  

P rz e d z a m c z e 1 4 . U w a g a :  
P o rtre ty o d 5 z ł., 6  sz tu k  
p o c z tó w e k 3  z ł. W ie c z o re m  

z d ję c ia p rz y  św ie tle  e le k try -  

c z n e m . D o  z d ję ć w y ja z d o ­
w y c h sa m o c h ó d f irm o w y  

d o  d y sp o z y c ji

C e n y p re n u ,n e ra t y : M ie jsc o w e . z o d _ m  ^ ż^ ,O ś^ e n la

4  ła m o w e j 3 0  g r . N a p ie rw sz y  s tro m e  6 0 ;g r : Z a o g to e w m a sk o m p h k o w n a d w y ż k i Z a7 te rm in o w y  d ru k  n ie  o d e o w ia d a m y . O d c e n  p o w y ż sz y c h  o p u s tó  w  m e u d z ie la  s ię  
R a c h  to w a rz y s tw  2 0  P . w ie rsz  f tS Z j  V o -e j. R e d a k c ja o d 4  .1  d o  < * 1 -_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

- - - -- - - -- T o ru A . X .L P D ru k a ra ia  B o b o tn ic z a  W . P a w la k  1 S -k a  w ~ T O T m iu . R e d a k to r o d p . P A W E Ł  W A W B Z A S Z E K .


